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Obecność cara w Wiedniu o tyle zwraca 

na się uwagę opinji publicznćj, o ile tćj 
wizycie jego należy przypisywać znacze­
nie polityczne. Przyjaciół swojój osoby, 
a tćm mnićj swoich rządów nie może car 
mieć w Austrji; przybycie jego w naj­
lepszym razie oznacza tylko zawiązanie 
znośniejszych stosunków między monar- 
chją austrjacko-węgierską a Rossją, i w 
tćj mierze może być uważane za rękojmię 
pokoju. Więcćj nikt nie pragnie, przeci­
wnie każdy się obawia tego, by pomiędzy 
polityką austrjacką a rossyjską nie nastą­
piła jaka serdeczność, która niezawodnie 
dałaby się boleśnie uczuć rozwojowi życia 
konstytucyjnego w Austrji. Car przybył 
w towarzystwie Gorczakowa i jego dwóch 
pomocników, radców stanu Jomini i Ham ­
burgera; a Gorczaków konferował już 
przedwczoraj z Andrassyin blizko dwie 
godziny.

Równocześnie z wypracowaniem usta­
wy o reorganizacji siły zbrojnćj lądowój, 
obchodzi Rossja uroczystość podźwignie- 
nia siły morskićj na południu cesarstwa. 
W . ks. Konstanty udał się do Nikołaje- 
wa, ażeby być obecnym przy spuszczeniu 
na morze pierwszego okrętu pancernego 
„Nowgorod", wybudowanego w warszta­
tach rossyjskićj floty czarnomorskićj. D ru­
gi wielki okręt pancerny „Kijew" już bli­
ski ukończenia. Jeżeli się zważy, jak  Ros- 
sjanie stosunkowo wiele zrobili dla swćj 
floty w tak krótkim czasie, jaki upłynął 
od unieważnienia traktatu 1856 r., trzeba 
oczekiwać, źe niezadługo Rossja będzie 
miała na Czarnóm morzu flotę taką, jaką 
już posiada na morzu Baltyckićm.

Augsb. Allg. Ztg dowiaduje się, źe za­
ślubiny księcia edynburskiego z Marją 
wielką księżniczką rossyjską odbędą się 
w Ingenheim w obecności cesarza Wil­
helma, cara i carowćj.

Nowy rząd w Wersalu jest obecnie za- 
ję ty  głównie uporządkowaniem swoich sto­
sunków z mocarstwami zagranicznemi i 
jak  się zdaje, na inny czas odłożył przy­
wrócenie m o r a l n e g o  p o r z ą d k u  w 
kraju za pomocą policyjnych środków i 
gorliwego poparcia dążności ultramontań- 
skich. Ks. de Broglie, minister spraw za­
granicznych, wystosował do reprezentan­
tów Francji za granicą okólnik, upowa­
żniający ich do zawiadomienia dworów, 
przy których są uwierzytelnieni, o wypad­
kach zaszłych we Francji. Okólnik ten 
opiewa, że rząd Thiersa rozbił się jedynie 
o kwestje wewnętrzne, a zatćm nowy nie 
ma najmniejszego powodu do zaprowa 
dzenia jakiejkolwiek zmiany w zewnębz- 

' nćj polityce Francji* Ambasador francuzki 
w Wiedniu, de Banneville, wywiązał się 
już 31 z. m. z danego sobie polecenia. 
Z Paryża zaś telegrafują, że Niemcy i 
Rossja poprzedziły resztę państw w odno­
wieniu swoich stosunków z nowym rzą­
dem francuzkim. Podobno nawet nie bę­
dzie odwołanym Fournitr, poseł francuzki 
w kwirynalu, niecierpiany od klerykali- 
stów.

Telegram z Petersburga zadaje kłam ­
stwo następującćj wiadomości Giornale di 
Firenze, według którćj Pius IX  miał do 
carowćj w te słowa się odezwać: „Mam 
wielki obowiązek do spełnienia i dla tego 
udaję się do wzniosłego umysłu i szla­
chetnego serca WCMści. Muszę mówić

o Polsce. Nie chcę bynajmnićj mięszać 
się w sprawy rządzenia tym narodem, lecz 
jestem zmuszony wstawić się u WCMści 
za nadaniem jemu wolności religijnćj.-— 
Wolność ta jest konieczną; z g a ń .' się 
z wolą Boga i jest usprawiedliwiona nie- 
tylko prawami katolickiego ludu Polski, 
lecz również dobrze zrozumianemi intere­
sami cesarstwa i dynastji rossyjskićj." 
Carowa zaś przyrzekła niby, źe powtórzy 
te słowa swemu małżonkowi i poprze 
prośbę ojca św. Niewątpliwie tę bajkę 
sentymentalną wymyślił który z naszych 
zmartwychwstańców, lub jeden z owych 
szlachetnie urodzonych donkiszotów pol­
skich, co dobijają się o tytuł szambelana 
dworu papiezkiego.

Stosownie do obietnicy rząd hiszpański 
zwołał na 1 bm. kortezy, których otwar­
cie zagaił prezydent rządu Figueras mową,

I napisaną przez Castelara. Przytaczamy wa- 
żniejsze ustępy: „Europa z nieufnością 

| przyjęła ogłoszenie rzeczypospolitćj hisa- 
ipańskićj, gdyż wątpiła, czyli Hiszpanie 
dorośli do rzeczypospolitej. Ale święte 
przymierze jest niepodobieństwem, równie 
jak  obca interwencja. Hiszpanie nadadzą 
sobie rząd, jaki im będzie właściwym. 
Uznanie rzeczypospolitćj wyłącznie zależy 
od polityki porządku, zastosowanćj we­
wnątrz kraju. Europa jest przekonana, że 
rzeczpospolita hiszpańska nie ma nic wspól­
nego z rewolucją europejską." Figueras 
obstaje za potrzebą ukończenia wojny do- 
mowćj, obiecuje reformę sądownictwa i 
ogłasza rozdział kościoła od państwa. Nie 
ukrywa bynajmnićj opłakanego stanu fi- 
uansów, podnosząc jednak, źe rzeczpo­
spolita zaciągnęła pożyczkę po 12%, gdy 
monarchja musiała pożyczać po 25%. 
Oprócz tego prezydent rządu uroczyście 
przyrzeka zniesienie niewolnictwa na Ku 
bie, które na Porto-Rieo już zostało znie­
sione, i obiecuje rozszerzyć system nau­
czania publicznego.

Zamach tarnowski.
i .

Quot capita tot sensus. Ile głów tyle zdań. 
Nigdy trafnićj nie dało się zastosować to 
przysłowie jak  w pierwszych dniach po 
rozgłoszeniu się wiadomości o atentacie 
tarnowskim na utajonego w sakramencie 
Boga. Strzelono do Boga Syna, pod po­
stacią wina w poświęconym kielichu przy­
tomnego, sądząc, źe strzelają do Boga- 
Ojca i źe zastrzelić Go można; strzelono 
do obrazu Bogarodzicy w mniemaniu, źe 
Ją  samą zastrzelą. Szaleństwo było w sa­
mym pomyśle, potworność w zrozumie­
niu tajemnic wiary, obłąkanie w zama­
chu z taką zimną krwią i spokojem u- 
mysłu dokonanym. Rzecz zdawała się 
łatwą do zrozumienia. Choroby umysło­
we, a szczególnie choroba znana w psy- 
ehiatrji pod nazwą maniae religiosae, nie 
dotyka same tylko pojedyncze indywi­
dua, ale będąc w wysokim stopniu udzie­
lającą się, mianowicie kobietom, zaraża 
nieraz całe koła towarzyskie, całe kor­
poracje, lub kilka i kilkadziesiąt nawet 
gmin. Dzieje się to wtedy osobliwie, je ­
żeli mistyczny nastrój i do cudotworno- 
ści i cudackich przywidzeń skłonne u- 
sposobienie nieoświeconego społeczeństwa 
podaje ku temu odpowiednie warunki. 
Iskry tam tylko potrzeba, aby fanatyzm 
tlejący w duszach buchnął widomym na 
zewnątrz pożarem, — a fanatyzmu dwo­
jakie zawsze bywają tylko owoce: krew 
i pożoga albo — epidemiczne szaleństwo. 
Nie zna historja powszechna okropniej­
szych walk i straszniejszych rzezi jak 
wojny religijne; nie zna również historja 
medycyny częstszych wypadków nagmin­
nego obłąkania jak manję religijną. K ro­
niki klasztorów i zgromadzeń religijnych

(szczególnie żeńskich) tak w wiekach śre­
dnich jak  i w nowszych nawet czasach 
niezliczone nam tego gromadnego szaleń­
stwa podają przykłady.

Wobec tych uwag tedy i wspomnień 
historycznych, a z drugićj strony wobec 
aż nadto wiadomego wszystkim dzisiej­
szego prądu ultramontańskiego, który na 
ofiarę wybrał sobie nasz lud nieoświeco- 
ny, podniecając w nim najfałszywszy ze- 
lotyzm religijny, przekarmiając go nie- 
strawnemi subtelnościami dogmatycznemi 
i tuzinkową taumaturgją zamiast poży­
wienia zdrowćj moralności, wobec tego 
wszystkiego, zdaje nam się, fakt bogo- 
bójstwa w Tarnowie łatwo powinien był 
być zrozumiany. Cóż to być mogło in­
nego jeźli nie wybuch szaleństwa jakićjś 
niedoszłćj fanatycznćj sekty, nurtująećj 
między ciemnym ludem a wywołanćj la ­
da jakąś drobnostką w tych spaczonych 
ultramontańskićm teologizowaniem i zfa- 
natyzowanych cudoróbstwem umysłach, 
w tych umysłach, dla których obraz ja ­
ko fetysz hotentocki nie jest wizerun­
kiem ale samóm już bóstwem, dla któ 
rych drobny szczegół zewnętrznego kultu 
stokroć większą ma wagę od najświęt­
szych praw łudzkićj moralności — od 
głosu znarkotyzowanego fałszywą religij­
nością sumienia!
t Morderczy napad na kielich i na obraz 

poczytaliśmy za wybuch szaleństwa, kwa­
lifikujący sekciarzy najprawdopodobnićj 
do domu obłąkanych. , Byliśmy przeko­
nani, iż wszyscy tak samo na fakt ten 
zapatrywać się będą — a oraz źe ze 
chcą w tym fakcie ujrzeć przecież jeźli 
nie „palec Boży" i „opatrzne zrządze­
nie", to zbawienną w każdym razie prze­
strogę i jasny jak na dłoni bo z natu­
ralnego biegu rzeczy płynący dowód,/ja 
kie wyradza potworności wśród nieoświe- 
conych warstw ludności ultramontańska 
propaganda, oszołomianie i narkotyzowa­
nie prostaczków teologicznemi subtelno 
ściami i przesądnćm cudowierstwem./Są­
dziliśmy, że cały świat oświecony powie 
za nam i: „Fanatyzowano ślepych dla do­
gmatu zaunast otwierać oczy i budzić 
żywe poczucie łudzkićj moralności ;— i 
oto rezultat! Oby się na tym jednym 
skończyło! Czas zatrzymać się nad prze­
paścią!.." Otóż omyliliśmy się w tćm o- 
czekiwaniu. Ludzi tak mówiących było 
stosunkowo niewielu. A i ci różnili się 
pod względem tłómaczenia faktu, gubiąc 
się w domysłach i przypuszczeniach co 
do najbliźszćj jego przyczyny, podczas 
gdy ta jest rzeczą podrzędnćj wagi, a 
prąd ogólny w jaki potrącono religijne 
ludu uczucia, główne ma znaczenie.

Inni weszli odrazu na trop fałszywy — 
bezwiednie niektórzy, niektórzy z świa­
domością tego co czynią.

U  jednych zaślepienie, u drugich sztucz­
nie wywołany zawrót głowy, u innych 
pycha lub próżność ze złą połączone 
wiarą, u innych wreszcie duch partji lub 
jeszcze coś innego... nie dozwoliły jasno 
spojrzeć na tę sprawę, uderzyć się w pier­
si i z ręką na sercu i sobie i drugim po­
wiedzieć prawdę „niechaj boli jak chce".

Otóż obok zdrowego poglądu na zna­
czenie tego faktu, spotykaliśmy się i spo­
tykamy ze zdaniami bądź głoszonemi u- 
stnie, bądź drukowanemi po dziennikach, 
zdaniami, które szczególniejszego świa­
dectwem są obłędu lub niepospolitćj za­
twardziałości w uporze, tak dalece, źe 
zaiste zaprzeczyć gotowi, iż dw a a dw a 
to  c z t e r y.^Pojawienie się tak fanatycz­
nćj sekty i w ogóle nieznanego u nas do­
tąd fanatyzmu religijne go nie jest u nich 
dowodem fanatycznego rozgorączkowania 
religijnych uczuć ludu, ale przeciwnie 
(risum teneatis!) dowodem zobojętnienia 
na polu religijnćm, wywołanego wpły­
wem internacjonalu i massonów-:

Wiara tak silna w dogmat transsub-

stancjacji aby sądzić, iż strzelając w kie­
lich rozleje się rzeczywistą krew Ucie­
leśnionego — to ma być dowodem ra- 
cjonalistycznćj między ludem propagandy.

Ascetyczne praktyki i egzaltowanie 
cnoty czystości i dziewictwa — to mają 
być dowody konspiracji komunistycznej, 
kierowanćj przez internacjonalistów, do­
wodem „komuny szczepionćj na trady­
cjach r. 1846“ itp. A wszakże o egzal­
towaniu tych cnót ze strony komuni­
stów — nie słyszeliśmy dotąd. Qui potest 
capere, capiat.

Zapewne redakcja dziennika, który po­
dobne czyni konjektury, zapomniała pi­
sząc tę bałamuctwa, że „Szmucera" z Ob­
cych Żywiołów F redry widziała na scenie 
tylko a nie na ulicy.

I  jakież to antidotum proponujecie pa­
nowie na to złe, które się nie bez wa­
szego wszczęło współudziału? /(Proponu­
jecie „missje religijne". Przeciw zelator- 
stwu sekciarskiemu wyprawić chcecie mię­
dzy lud zelatorów missjonarzy, na roz- 
fanatyzowanie sekciarskie leczyć podnie­
caniem fanatycznćj żarliwości w duchu 
ortodoksji, na stłumienie gorączki podać 
lekarstwo podniecające, od którego krew 
się burzy! Na zawrót głów zaczadzonych 
chorobliwćm fantazjowaniem na tem at 
zaświatowych tajemnic, — wy każecie 
pacjentom oddychać upajającą wonią mi­
stycznych kwiatów. Na epileptyczną drgaw­
kę i konwulsje sekciarskie — wy leczyć 
chcecie przestrachem i obrazami piekła ! 
„Dolać do p ło m ie n i  kosztownćj oliwy —  
mówicie — a płomienie przygasną!"

Niceście się nie nauczyli. Nie zapo­
mnieliście o niczćm. Łopatą w głowę k ła­
dą wam groźne wypadki przestrogę — 
a wy trwacie przy swoim ultramontań- 
skim obłędzie.

Zaprawdę! katolicy i żydzi, protestan­
ci i pozakonfesyjni, wszyscy ludzie złą­
czeni z ludzkością religijnym węzłem, 
mogą modlić się za was jak i za wycho­
wanych przez was Banasiów, modlitwą 
boskiego Nauczyciela (Łuk. X X III. 34):

— Ojcze odpuść im : boć nie wiedzą co
czynią

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Korespondencje „Kraju“.
Paryż 31 maja.

(N . N .) Obejmując władzę po p. Thier- 
sie, przyrzekł marszałek Mac-Mahon nie- 
naruszać instytucji republikańskich, a w 
orędziu swojćm mówił wiele o wl rności 
dla zgromadzenia, którego woli postano­
wił być ścisłym wykonawcą. Partja re­
publikańska miała w skutek tego zaufanie 
do jego lojalności i popularności. Od kil­
ku dni jednak Journal officiel podaje dłu­
gie listy dymisjonowanych prefektów, a 
na ich miejsce nowo mianowanych, wzię­
tych po największćj części z obozu bo- 
napartystów. Mówią już nawet teraz o 
zmianach w sądownictwie i ciele dyplo­
maty cznćm.

Polityka stronnictwa republikańskiego 
od 24 maja, to jest od chwili parlamen­
tarnego zwycięztwa monarchistów w zgro­
madzeniu narodowćm jest spokojną, wy­
czekującą — prawie neutralną, gdyż walka 
tych dwóch stronnictw obecnie jest pra­
wie niemożebną. Frakcje nowćj większo­
ści zgromadzenia, które porozumiały się 
celem obalenia rządów p. Thiersa, nie 
mogą pozostać długo w zgodzie, gdyż ich 
antagonizm na nowo powstanie w chwili 
poruszenia jakiejś sprawy politycznćj, mo- 
gącćj jednćj z nich stanowczą dać prze­
wagę. Koalicja legitymistów, bonaparty- 
stów i orleanistów nie ma racji bytu, jeśli 
nie ma na celu oddania władzy jednem u
z tych trzeć 
w którym '

nnictw ; tego tćź dnia, 
icy jednego z tych
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stronnictw chcieli skonfiskować dla siebie 
korzyści zwycięstwa z 24 maja, rozbicie 
się nowćj większości będzie czynem do 
konanym.

Przeciwnicy republiki nie przestaję za ­
pewniać, że stoję na gruncie legalnym, 
że z niego nie zejdę i że sę przedewszyst- 
kiem ludźmi prawa i porządku. Ciekawę 
jest rzeczę, jakim  sposobem, nie wypie- 
rajęc się tych pięknych zasad, rozstrzy­
gnę węzeł gordyjski, którym jest przyszła 
forma rzędu, bo przecież prowizorjum 
długo utrzymać się nie może.

Opozycja w zgromadzeniu, majęca na 
swojóm czele takich ludzi jak Thiers, 
G-ambetta i Grevy, jest sil niej szę od dzi- 
siejszćj sztucznój większości, która wy- 
wracajęc rzęd p. Thiersa, przeważyła dla 
siebie zwycięztwo zaledwie 14 głosami. 
Jeśli przy podniesieniu w przyszłości j a ­
kiejś kwestji politycznćj ośmiu deputowa­
nych zabraknie między monarchistami, 
lub w interesie swego stronnictwa opuści 
dzisiejszy rzęd — większość zgromadzenia 
stanie się natychmiast mniejszościę.

Można już dziś przewidywać takie wy­
padki.

Że zgoda wszystkich frakcji lewicy zgro­
madzenia może oddziałać na rzęd i rozbić 
sarnę większość, widzieliśmy tego przy­
k ład , gdy w jednym z ostatnich dni, p. 
Thiers b. prezydent republiki wszedł do 
zgromadzenia i jako prosty deputowany 
zajęł swe miejsee w lewym środku. Całe 
stronnictwo republikańskie, to jest skrajna 
lewica, republikańska lewica i lewy śro­
dek powstały i trzykrotnemi oklaski przy­
jęły  wejście p. Thiersa na salę obrad.

Owacja zrobiona byłemu prezydeutowi 
republiki, wywarła wielkie wrażenie na 
większość zgromadzenia, gdyż zaczyna 
ona spostrzegać jak  jój zwycięztwo 
z 24 maja jest niepewne i słabe.

Przytem ostatnie nominacje prefektów 
i innych dygnitarzy sę przyczynę ozię­
bienia się wzajemnych stosunków stron­
ników m onarchji; bonapartyści, którzy 
zaledwie maję 30 głosów w zgromadze­
niu, sę najliczniejsi w szeregu prefektów 
nowo mianowanych, co ma się rozumieć, 
nie może się podobać legitymistom i or- 
leanistom , tem bardzićj, że wszystkie te 
nominacje robię się przez układy. Tak 
np. orleaniści chcieli, żeby p. Leon Re­
nault był mianowanym w miejsce p. Cal- 
mon prefektem Sekwany, lecz p. de Bro­
glie wolał zostawić pana Renault na cze­
le prefektury policji, która jak  wiadomo, 
jest tylecenionćm narzędziem politycznóm, 
a mianować p. Ferdynanda Duval obe­
cnego prefekta departamentu w Bordeaux, 
na takiż urzęd w departamencie Sekwa­
ny w miejsce p. Calm on, a tern samem 
zadowolnić legitymistów.

Inny p rzyk ład : p. de Guerle, b. pre­
fekt departamentu Sommy z łaski mini­
stra Beuló, został mianowany prefektem 
Górnój Garony, nominacja była ogłoszo- 
nę w Journal Officiel, lecz p. de Belca- 
stel deputowany tegoż departam entu, le- 
gitymista i ultramontanin, ten sam, któ 
rego w ostatnich dniach Dziennik Poznań­
ski zamieścił list do hr. W ł. Platera w Z u­
rychu, dowiedział się, iż p. de Guerle jest 
protestantem. Rzecz okropna! W czasach 
kiedy większość monarchiczna jest u wła­
dzy mianować hugenota prefektem depar­
tamentu katolickiego! Tak być nie mo­
gło. Pan de Belcastel poruszył wszystkie 
sprężyny i rzęd ujrzał się zniewolonym 
zrobić ustępstwo legitymistom. W  miejsce 
pana de .Guerle naznaczonym jest do T u­
luzy p. Welche b. mer miasta Nancy. — 
Lecz orleaniści zaczęli protestować, że 
rzęd poświęca jednego z ich przyjaciół 
politycznych, więc nowe narady, nowe 
zmiany i w końcu p. de Guerle miano­
wany został prefektem jednego z najzna­
czniejszych departamentów w Bordeaux, 
które ma być miastem toleranckiem. Tak 
więc i wilk syty i owca cała. Co zaś do 
bonapartystów, hojnie obdarzonych nowe- 
mi nominacjami, to staraję się oni teraz, 
żeby naczelne dowództwo wojsk parys­
kich oddanóm było marszałkowi Canro- 
bertowi.

Ale & propos. Jenerał du Barrail k ie­
dyś bardzo lubiony na dworze Napoleo­
na I I I ,  mianowanym został ministrem 
wojny w miejsce jenerała de Cissey, któ­
ry tylko tymczasowo spełniał te obowięzki. 
Nie potrzebuję dodawać, że jenerał du 
Barrail jest bonapartystę pur sang.

KTiemcy,,
Oprócz traktatu pocztowego z W łocha­

mi, przyjętego ostatecznie, parlament nie­

miecki ostatniemi czasy obradował także 
nad wnioskiem o ustanowieniu osobnego 
urzędu do spraw dotyczęcych kolei żela­
znych. W kwestji tć] przedłożono bardzo 
wiele wniosków, częścię uzupełniających, 
częścię zaś zmieniajęcych pierwotny w tćj 
mierze wniosek p. Elben. Wielu z mów­
ców jednak oświadczyło się przeciwko 
ustanowieniu osobnego urzędu do spraw 
kolejowych, a tern samem nie uznawało 
ważności i potrzeby wniosku, zwłaszcza, 
że rada zwięzkowa ma podobno przed­
łożyć ważne prawa organiczne dotyczęce 
tego przedmiotu. Pierwsze obrady nad 
etatem państwowym na r. 1874 zostały 
ukończone. Wszyscy prawie mówcy za- 
bierajęcy głos w tćj sprawie podczas dwu­
dniowych obrad starali się bądź co będź 
zbić twierdzenia deputowanego Richtera, 
który w swój mowie przedstawił stan fi­
nansów niemieckich i marynarki w bar­
dzo czarnych kolorach. Szczególniej stan 
marynarki znalazł bardzo wielu obroń­
ców od czasu wycieczki do Wiłhelms- 
hofen. Niemcom chodzi dzisiaj nadzwy­
czaj o to, aby obok tćj sławy jakę zje­
dnała ich potęga lędow a, siły morskie 
cesarstwa mogły zajęć godne stanowisko. 
Deputowany Lasker także zabierał głos 
w tćj kwestji i nawet potręcił w swćj mo­
wie o przedmiot, który na pozór nie miał 
najmniejszego zwięzku z toczęcę się dy­
skusję, mianowicie o stosunek Bismarka 
do stronnictwa postępowców. Lasker za­
rzucał Bismarkowi, że w kwestjach eko­
nomicznych i finansowych idzie najzupeł- 
nićj za stronnictwem postępowców. Ro­
zumie się, że Bismark nie mógł słuchać 
podobnych zarzutów obojętnie, i w swój 
odpowiedzi Laskerowi wyparł się wszel- 
kićj solidarności z postępowcami. Po tych 
pierwszych obradach, etat wojenny i ma­
rynarki odesłano do komisji budżetowój, 
a dalsze części etatu będę przedmiotem 
obrad na pleuarnćm posiedzeniu. Prawo 
o prestacjach wojskowych zostało we 
wszystkich szczegółach przyjęte odpowie­
dnio życzeniom rzędu. — Po Zielonych 
Świętkach we środę rozpocznie się dy­
skusja nad prawem o ślubach cywilnych.

Niektóre dzienniki zapewniaję, że rzęd 
pruski przedłożył radzie zwięzkowćj pro­
jek t do prawa prasowego, w którym za 
wiera się propozycja zniesienia kaucji i 
podatku stemplowego. Wiadomość ta wy­
daje się nam więcćj niż wątpliwą; tru ­
dno bowiem uwierzyć, aby rzęd pruski 
w chwili obecnćj wzięł inicjatywę w tak 
liberalnćj reformie, którćj zawsze był naj­
większym przeciwnikiem. Przy dzisiejszćj 
polityce rzędu pruskiego, trudno bowiem 
przypuścić, aby tenże życzył sobie roz­
woju dziennikarstwa, do czego w wyso­
kim stopniu przyczyniłoby się zniesienie 
kaucji i stempla.

Ponieważ znaczna część członków par­
lamentu i rzęd okazali się nieprzychyl 
nymi odroczeniu sesji na jesień, więc par­
lament będzie dalćj obradował aż do koń­
ca czerwca, lecz jest nadzieja, że do te ­
go czasu wszystkie prace będę zakoń­
czone. Najważniejszćm z czekajęcych za­
łatwienia jest bezwętpienia prawo wojsko­
we dla Niemiec, względem którego w ła­
śnie nie może się parlament zdecydować 
czy niespecjaliści mogę obradować nad 
niem lub nie i czy nie lepićj byłoby pra­
wo to przekazać komisji, a następnie przy 
jęć tylko rezultat jój czynności?

Niektóre dzienniki ultramontańskie cie­
szę nadzieję, że ustanowienie trybunału 
do spraw duchownych będzie odłożonóm 
na czas niejakiś, pomimo publikacji praw 
kościelno-politycznych. Żeby rozproszyć 
wszelkie pod tym względem iluzje, dzien­
niki półurzędowe zapewniaję, że już zo­
stały poczynione stosowne kroki do usta­
nowienia podobnego trybunału.

Rzęd pruski jeszcze nie może się sta­
nowczo zdecydować, czy ma znieść zu­
pełnie ministerstwo rolnictwa lub przed­
siębrać jego reorganizację z uwzględnie­
niem niektórych nowszych wymagań.

Kwestja zamiany szkół ludowych w Po- 
snańskiem na bezwyznaniowe czyli t. z. 
symultanne, zaprzęta w chwili obecnćj mi­
nisterstwo wyznań i oświaty. Z minister, 
stwa oświaty wydelegowano p. Watzolda- 
w celu zbadania szkół ludowych w w. 
ks. Poznańskiótn. Oprócz tego, włożono 
nań obowięzek zbadania, o ile dzieci na­
rodowości polskićj mogę bez szkodliwe­
go wpływu na ich rozwój duchowy i po 
stęp w naukach uczyć się razem z nie- 
mieckiemi; dalćj, o ile jest koniecznćm, 
aby przy szkołach symultannyoh nauczy­
ciele posiadali oba języki, i nareszcie jak 
wielki postęp zrobili uczniowie pochodze­

nia polskiego klas wyższych w języku 
niemieckim ? Po zbadaniu szkół miejskich 
w Poznaniu, p. Watzold przyszedł podo­
bno do przekonania, że w niższych k la­
sach obok niemieckiego należy jeszcze 
pozostawić język polski, jako wykładowy.

Kranika p o to c z n a  i rozmaitości.
Kraków, 4  czerwca. 

Posiedzenie rady miejskiej. Jutro we 
czwartek odbędzie się posiedzenie rady 
miejskiój o godzinie 5 wieczorem. Na po­
rzędku dziennym : sprawy niezałatwione 
na ostatniem i przedostatniem posiedze­
niu, tudzież wniosek komitetu ustanowio­
nego dla wzniesienia pomnika Straszew­
skiego na plantacjach, którego budowa 
kosztować ma 7600 zła. i wniosek o na­
bycie kawałka ziemi przy rogatce rako- 
wickićj w celu rozszerzenia tejże rogatki.

WCZOraj rozpoczęto roboty około dalszego 
odnawiania kamiennego podmurowania kościoła 
N. M. Panny.

Walne zebranie miesięczne stowarzyszenia 
rękodzielników i przemysłowców „Postęp" od­
będzie się w piątek d. 6 b. m. o godzinie 8 
wieczorem. Zarząd uprasza członków stowarzy­
szenia o liczny udział w tem zebraniu.

illtrO  we czwartek na plantacjach, obok 
policji, muzyka wojskowa.

Z sądu karnego. — W e czwartek odbędą 
się w tutejszym sądzie karnym następujące o- 
stateczne rozprawy: Jana Brysa o ciężkie uszko­
dzenie ciała, Edwarda vel Romana Czerbaka
0 oszustwo, JanaHolem ana o ciężkie uszkodze­
nie ciała, Marjanny Klochowny o podpalenie.

Dar dla szkół ludowych.—P. A. ja b ło ń ­
ski, b. nauczyciel w król. Polskióm, ułożył i 
wydał własnym kosztem „Zabawę geograficzną 
polską, “ wraz z książeczką obszerną objaśnia­
jącą i pouczającą; cena była dawniój za jeden 
egzemplarz 2 talary. Autor osiadłszy obecnie 
w Galicji, pozostałą resztę 60 egzemplarzy 
przeznaczył do bezpłatnego rozdania uboższym 
bibljotekom szkół wiejskich i złożył je  w księ­
garni Aleksandra N o w o l e c k i e g o  w Kra­
kowie, dokąd pp. nauczyciele i przełożeni ta­
kich szkółek zechcą się zgłosić, a żądania 
swoje zaopatrzyć odpowiednią pieczęcią szkolną. 
Pomieniona księgarnia przyjęła na siebie eks­
pedycję własnym swym kosztem.

Dzięki w ystaw ie  wiedeńskićj, chociaż Bo­
giem a prawdą trudno dopatrzeć przyczyny, bo 
podobno w Wiedniu teraz i nie tak już drą
1 nie tak bardzo się objadają, wszystko u nas 
zaczyna do wygórowanych cen dochodzić. — 
Od 1 czerwca już i pieczywo znacznie podro­
żało o pół centa na bułce. Na tćj zmianie 
każdy stracił — zyskały tylko sklepy korzenne 
i restauracje. Dawniój za półtora i centową 
bułkę płacono w restauracjach i sklepach ko­
rzennych dwa centy, a dziś za dwucentową 
bułkę płaci się trzy centy dla równiejszego 
rachunku. Nie długo może dla równiejszege 
rachunku każą nam płacić po 5 centów, bo to 
się jakoś lepićj będzie rachować.

Dowiadujemy się, że nakładem księgarni 
A. Nowoleckiego, niestrudzonego i najskrzę­
tniejszego wydawcy w Krakowie, wyjdzie z 
druku za dni kilkanaście dramat Adama Asny­
ka „Cola Rienzi". Wydanie będzie bardzo o- 
zdobne.

P. Gumowski prosi nas o sprostowanie po­
danej wczoraj wiadomości, jakoby on był da­
wniój redaktorem Pochodni. Był on tylko jej 
współpracownikiem.

Przejezdni bardzo się uskarżają na zły stan 
dróg w Ruszczy pod Krakowem, szczególnie 
zaś na ten kawałek, który prowadzi przez 
obszar dworski, należący do p. P. Wszędzie 
pełno wybojów, grunt rozmiękły, koła wozowe 
aż po oś samą toną w bezdennych kałużach. 
Władza, do którćj to należy, posłała tam już 
podobno nawet egzekucję wojskową, by wy­
musić naprawę drogi, ale dziwnćm zrządzeniem 
obciąża nią najpierw gminę, choć droga gmin 
na, jak zapewniają, w lepszym jest stanie, niż 
droga przez obszar dworski wiodąca.

Wypadek czy zbrodnia? — Dnia 31 ma­
ja  b. r. wyrzuciła W isła w Grabiu pod W ie­
liczką zwłoki wysokiego, barczystego mężczy­
zny, liczącego około 60 lat. Miał włosy krót­
kie, troche siwe, wąs mały. Ubrany był w lnia­
ną koszulę i takież spodnie. Na całóm ciele 
były ślady pobicia.

Augusta Engelhardta, zbiegłego kasjera 
kolei czerniowieckićj aresztowano w Tłumaczu, 
zkądjednak zdołał umknąć pozostawiając ode­
brane mu pieniądze w sumie przeszło 7000 zła., 
które przy nim znaleziono. Dnia 30 z m. are­
sztowano go powtórnie w Niżniowie i odstawio­
no do sądu.

Otwarcie kolei areyksięcia Albrechta na­
stąpić ma w d. 1 sierpnia b. r.

Na dochód p. Rychtera, goszczącego obe­
cnie we Lwowie, przedstawioną będzie tamże 
d, 6 b. m. komedja Moliera „Świętoszek".

Nagroda. — Namiestnictwo przyznało Zofji 
Hrabczakowćj nagrodę w kwocie 15 zła. za 
wyratowanie tonącego w rzece Popradzie 7-le- 
tniego dziecka.

Konfiskata. — Lwowska prokuratorja rzą­
dowa skonfiskowała w sobotę wieczorem cały 
nakład 13tego numeru ruskiego czasopisma 
Strachopud.

We Lwowie zawiązało się towarzystwo bra­
tni ćj pomocy rękodzielników profesji szewskićj 
tak majstrów jak i czeladników, w celu udzie­
lania swym członkom oprocentowanych zaliczek 
i zasiłków w razie nadzwyczajnćj potrzeby, po­
krywania kosztów choroby i pogrzebu człon­
ków i ich rodzin, tudzież wspierania inwalidów 
rzemiosła szewskiego, jakoteż wdów i sierot 
po rzeczywistych członkach. S tatut towarzy­
stwa już jest zatwierdzony i zapisało się już 
około 100 ezłonków. Do powstania towarzy­
stwa przyczynił się głównie szewc lwowski W a­
lenty Baurowicz.

Głogowska rad a  gminna uchwaliła w d.
31 maja b. r. adres do ministra dr. Ziemiałkow- 
skiego.

Wyszedł zeszyt X. „Bibljoteki umiejętności 
prawnych" i obejmuje ciąg dalszy „Zasad ko­
deksu cywilnego" Delsol’a, tudzież ciąg dalszy 
„Przepisów o hipotekach" Józefowicza.

Cesarz rossyjski przybył do Wiednia w 
niedzielę o godz. 2 1/2 po południu. Przyjęty 
był na dworcu kolei północnój z wielką oka­
załością przez cesarza i cały dwór. Świat urzę­
dowy, ciało dyplomatyczne, mnóstwo jenerałów 
i nie wielka liczba dam udała się równie na 
dworzec na spotkanie cara. Ceremonjał przy­
jęcia odbył się podług przepisanych form. Mu­
zyka pułku cesarza Aleksandra przygrywała 
hymn narodowy rossyjski. Spotkanie się dwóch 
cesarzy miało być serdeczne. Zauważano że 
podczas przyjęeia cara, dworzec kolei był zu­
pełnie zamknięty dla publiczności. Tagblaii 
donosi, że oprócz świata rządowego miało się 
znajdować na dworcu kolei 1,700 ajentów po­
licyjnych.

Na uczczenie c a ra  przybyłego do W ie­
dnia, odbył się u ambasadora rossyjskiego p. 
Nowikowa nader świetny bal, na którym znaj­
dowali się między innymi: cesarz i cesarzowa 
rossyjscy, cesarstwo austrjaccy, król belgijski, 
W. ks. Włodzimierz, żona carewicza Marja 
(dawniejsza księżna Dagmara), arcyks. Karol 
Ludwik i Beg-Men-Mirża, stryj szacha perskie­
go. Orkiestrą kierował Strauss.

Biuro przewodników po Wiedniu i t łu ­
maczów. —  Władysław Zaklika otrzymał ze­
zwolenie od namiestnictwa dolno austrjackiego 
na urządzenie i prowadzenie „biura przewodni­
ków po Wiedniu i tłumaczów" na czas trwa­
nia wystawy powszecbnćj. P . Zaklika ugodzi 
około 80 osób posiadających kilka języków i 
ustawi ich do dyspozycji przyjezdnych. Prze­
wodnicy będą mieli odznaki, po których będzie 
można poznać, w jakim języku są biegli.

P rask a  p rokura to r ja  rządowa skonfisko
wała ostatni numer dziennika Pokroić.

Wiktor Hugo ma w tych czasach zwiedzić 
Węgry, co już kilka razy przyrzekł hr. Aleksan­
drowi Teleky’emu. Przy tćj sposobności będzie 
także na wystawie wiedeńskićj.

Komisja uzbrojenia Honwedów odbyła
w Preszowie (w Węgrzech) próby strzelania 
nowym, bardzo ulepszonym i skuteczniejszym 
niż teraźniejszy, prochem. Próby te wypadły 
bardzo pomyślnie.

Szach perski zamierza podobno ofiarować 
carowi rossyjskiemu ogiera czystćj krwi arab- 
skićj, z rzędem kosztującym więcćj niż 800 
tysięcy rubli. Cały czaprak wyszyty jest tur­
kusami, szmaragdami i innemi drogiemi ka­
mieniami niezwykłćj wielkości.

Prawdziwie „pomnikowy* napis. — D b .
Pols. donosi, że na jednym z cmentarzów lwow­
skich stanie wkrótce pomnik z następującym 
napisem:

„Pomnik.
Którego krewni swemu Bratu Józefowi Kutran 
poległemu wbitwie za Ojczyzny wraudze fiihre- 
ra od pułku 4. Uhlanow ck. Wojsk austryjac- 
kich dnia 28 maja 1866 roku pod Skielm padł.

podał się do wieczności! 
pokój jego dusze — zmUwienia pozdrowienie 

Anielski
Sprawca tego pomnika postawił na pamiątkę 

Brat rodny Lazar Kutran." Haus!
Nowe czasopismo. — Z d. 1 lipca zaoznie 

wychodzić w Warszawie nowe czasopismo po­
lityczne, literackie i społeczne p. t. Wiek. Re­
daktorem i wydawcą tego pisma będzie p. Hen­
ryk Lewestam.

T ea tr .— We czwartek 5 czerwca piąty wy­
stęp p. Bolesława Ładnowskiego: „Ostrożnie 
z ogniem," dramat w 5 aktach z fraucuzkiego.

HOTEL SASKI. Przyjechali: W ład. Haller 
wł. d. z Polanki; Aleks. Dydyński wł. d. ze 
Słupi; Edw. Dzwonkowski wł. d. z Gromnika; 
W ład. hr. Badeni wł. d. z Galicji; Henr. Po- 
rzecki z familją urzęd. z Ekaterynoaławia; Jó ­
zef Bal wł. d. z Tuligłów; Marja br. Eminger
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z córką, wdowa po tajnym  rad. i nam iestniku  
z  W iednia.

H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. P rzyjechali:  Jan  
K waśnicki dr. m ed., K arol Trankoski radca, 
z W arszawy; K onstancja Skirmantt ob. z L i 
tw y; M iecz. Podezaski w ł. d. z Pogorzyc; Aug 
Kwaśnicki dr. med.; Ant. Czarkowski inspektor  
szk ó ł ze L w ow a; K . Nosalew ski z  synem  wł. d. 
z Podola.

Wiadomości urzędowe.
—  Cesarz pozw olił radcy nam iestnictwa dr. 

Rom anowi D ecyk iew iczow i we L w ow ie, nosić  
kawalerski krzyż orderu papieskiego św. G rze­
gorza, a obyw atelowi i posiadaczowi domu 
w Przem yślu M ichałowi Osmakomi takiź order 
św. Sylw estra; oraz c. k. radcy dworu, jene- 
ralnemu dyr. gal. kolei K arola Ludwika, dr. 
Janow i Herzowi von  R odenau w W iedniu, krzyż  
komandorski papieskiego orderu św. Grzegorza 
i  królewsko-pruski order korony H I klasy.

—  Urzędowa G azeta L w o w ska  um ieszcza w 
wtorkowym  num erze „U staw ę o zakładaniu i 
utrzymywaniu publicznych szk ó ł ludow ych i 
obowiązku posy łan ia  do nich dzieci", sankcjo­
nowaną już, jak  wiadom o, przez cesarza.

Gospodarstwo przem ysł i Handel.
Walne zgromadzenie towarzystwa ogniowego.

Walne doroczne zgromadzenie towa­
rzystwa ogniowego krakowskiego zagaił 
Piotr Gross. Po odbyciu zwykłych for­
malności i odczytaniu sprawozdania ro­
cznego, z którego się okazuje, że w dzia­
le ubezpieczeń było straty koło 50,000 
złr.; przyszły na porządek dzienny wnio­
ski rady nadzorczój względem różnych 
ustępstw statutu towarzystwa. Zmiany te 
wszystkie przyjęte zostały bez dyskusji.

Tylko przy jednym  punkcie wszczęła 
się żywsza dyskusja, a mianowicie przy 
wniosku, aby dyrekcję upoważnić do ro­
bienia interesów kontr- i reasekuracyjnych. 
Przeciwko temu wnioskowi rady nadzor­
czej przemawiał kurator towarzystwa p. 
Fr. Trzecieski; wniosek jednak został ró­
wnież przyjęty.
§ ; Popołudniu przyszedł na porządek 
dzienny wniosek, aby zgromadzenie przy­
jęło en bloc przygotowany przez radę 
nadzorczą statut nowego „towarzystwa 
kredytowego wzajemnego", które założyć 
się ma 100,000 kapitałem wziętym z fun­
duszu rezerwowego towarzystwa ognio­
wego.

Statut nowego „towarzystwa wzajem­
nego kredytu" odczytał hr. Męciński. —

Instytucja nowa ma poniekąd zastąpić 
kasę oszczędności z tą różnicą, źe ma 
służyć przeważnie stanowi rolników i wła­
ścicieli ziemskich.

Mieczysław Pawlikowski podniósł za 
rzut, źe statut tak ważny przedłożono 
zgromadzeniu w ostatciój chwili, tak iż 
nikt ani odczytać go z uwagą, ani zasta­
nowić się nad nim nie miał czasu, i zwra­
cając na to z naciskiem uwagę, iż „ża­
dne zgromadzenie na św iecie, choćby w 
organach swoich największe nawet po­
siadało zaufanie, nie popełniłoby śmie­
szności uchwalania rzeczy, kłórój zbadać 
nie miało czasu i możności", postawił 
wniosek odroczenia sprawy, a przez wzgląd 
na jój ważność i pożyteczność, propono­
wał zwołanie w tym celu nadzwyczajne­
go zgromadzenia, gdyż jak się wyraził, 
„obecnie nikt sumiennie ani za, ani prze­
ciw statutowi głosować nie jest w stanie", 
a ryczałtowe bez zastanowienia uchwala­
nie w sprawie tak wielkiój doniosłości 
zmienia walne zgromadzenia|w czczą for­
malność.

W niosek ten po przemowach hr. Wo- 
dzickiego, p. Dzwonkowskiego, p. Męciń- 
skiego i p. W ężyka, upatrujących w nim 
chęć umorzenia sprawy i brak zaufania 
do dyrekcji rady nadzorczój, prawie je­
dnomyślnie odrzuconym został.

Poczóm statut bez dyskusji prawie je ­
dnogłośnie uchwalony został.

Następnie rada nadzorcza przedłożyła 
z wnioskiem odrzucenia różne wnioski i 
projekta zmian regulaminu w dziale za­
bezpieczeń życiowych, przesłane z róż­
nych stron przez delegatów i członków  
towarzystwa.

Wnioski te bez dyskusji odrzucone zo­
stały.

Natomiast wnioski zmian przedłożone 
przez radę nadzorczą uchwalono bez dys­
kusji.

Kasa Wkładkowa galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie:

Pozostałość z miesiąca kwietnia r. b. wynosi: 
1 2 3 ,2 8 5  zła. 74 e., w miesiącu maju wpłynęło 
3 2 ,6 3 9  zła. 55  c.; razem 1 5 5 ,9 2 5  zła. 29 c. 
Zwrócono w m. maju 1 3 9  stronom częściowe 
wkładki w łącznój kwocie 3 2 3 ,1 4  zła. 4 5  c., 
pozostaje z dniem 3 1  maja 1 8 7 3  r. na 309  
książeczkach 1 2 3 ,6 1 0  zła. 84  c.

Kasa wkładkowa w filji tarnowskićj gali­
cyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego:

Pozostałość z miesiąca kwietnia 1 8 7 3  r. wy­
nosi: 1 4 ,6 7 9  zła. 77 c., w miesiącu maju wpły­
nęło 2 1 ,9 8 7  zła. 33 c.; razem 3 6 .6 6 7  zła. 10  c. 
W  m. maju zwrócono częściowych wkładek

6 ,2 4 7  zła. 93 c., pozostaje z dniem 31 maja 
1 8 7 3  r. 3 0 ,4 1 9  zła. 17 c.

C E N Y
na targowicy publicznej w Krakowie

dnia 3 czerwca 1 8 7 3  r.
zła. c. do zła. c.

Mierzyca P szen icy  zimowćj 6 50 7 65
n Pszen icy  jarćj . . 7 25 7 50
n Z y ta ......................... 4 67  ’A 4 70
n J ę cz m ie n ia ............ 4 1 0 4 30
» O w s a ....................... 2 15 2 5 6  7 ,
n G rochu.................... 4 50 4 9 0
» J a g ie ł....................... 7 — 7 75
n F a so li ..................... 4 25 5 ____

* T atarki.................... 3 — ____ —
n W y k i ....................... 4 -4 0 4 5 0
n Ziemniaków . . . . — — 2 75

Centn w. S ia n a ....................... 1 75 2 25
» S ł o m y .................... 1 — 1 10

Funt w. M ięsa w oł. lepszego — 25 — 3 0
n „ pośledn. — 24 — 28
n P olędw icy w ołow śj — 45 — 50
n S ło n in y ....................... — 4 8 — 50
n Soli . . . . . . . . . . . — — — 7

Garniec Spirytusu na 9 0 ° . 2 65 3 —
n O kowity na 8 0 °  . . 2 — 2 25

M a sła .......................... 2 75 3 —
Kopa Jaj k u rzy ch ................. 1 15 1 20
Miarka K aszy  jęczm ien n śj. — 64 — 75

n „ Częstochow.. — — 1 50
n „ pszenicznćj . 1 50 1 60
» „ perłow ćj . . . 1 10 1 50
n „ tatar, c a łć j . . 1 4 5 1 50
n „ „ łupanćj — ■ — 1 —

» r, ja g la n ć j------ •— 95 1 —

n P ę c a k u ....................... — 85 — 90
Mąki centnar p szen iczn śj. 12 — 17 20

Sporządzono w  biurze kom isaijatu targowego. 
K om isarz targowy: Siermontowslci.

Produkcja i sprzedaż soli w Galicji, w 
m iesiącu kwietniu 1 8 7 3  r. w ynosiła  1 5 2 ,0 3 2  
cetnarów; sprzedaż 1 7 6 ,9 1 9 , Poniew aż w tym  
samym m iesiącu r. z. produkcja w ynosiła  
1 9 3 ,9 6 2  centnarów; sprzedaż zaś 3 1 5 ,1 3 4  —  
okazuje się  zatem , źe  w r. b. produkcja w yno­
siła o 4 1 ,9 3 0  centn., mniej; sprzedaż zaś o 
1 3 8 ,2 1 5  cent. mnićj, n iż w roku poprzednim .

Wywóz kości zakażany. —  W edług  uwia­
domienia telegraficznego król. górnoszlązkiój 
kolei zakazanym  zosta ł wyw óz kości do Prus 
i N iem iec, tak w. otwartych jak zam kniętych  
wagonach.

Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu
dnia 2 i 3 czerw ca.— Jako w drugi dzień Z ie­
lonych świąt, nie by ło  wczoraj ta igu  zbożow e­
go na granicy K ongresówki. P osiadacze ziem-

k : x * s p a p i e r ó w p i e n l ę d z  y.

KRAKÓW,  4 czerwca.
6 X  Obligacje indemn. galicyjskie . . 

kupon ubiegły . . .  —43
A f i  L isty  zastawne g a lic y js k ie __

kupon ubiegły . . . .  170 
5 X  Listy zastawne g a lic y js k ie .. ..

kupon u b ie g ły  212
A%  L isty zastawne polskie s e r ja l .

kupon u b ie g ły   178
4 X  L isty zastawne polskie serja  I I .

kupon ubiegły  __  178
6 f i  L isty zastawne polskie nowe

kupon u b ie g ły  223
4 f i  L isty likwidacyjne p o lsk ie .........

kupon ub ieg ły  203
6 f i  L isty  zastawne banku kip. gal.

kupon ubiegły . . . .  105 
6 f i  L isty  zastawne banku włościań.

kupon ubiegły . . . .  205 
Galie, zakładu kredyt, ziemskiego: 

S t/jX  L isty  zast. 36-letnie srebrem  
6 X  L isty  zast. 36-letnie banknot.. 
6 X  „ „  18-letnie „

Akcje kolei warszaw sko-wiedeńskićj. 
„  „ galic. K arola-Ludwika
„ „ lwowsko-czern.-jaskiej . .
„ b a n k i d la han. ip rzem . 80 zła.

jO»y krakowskie na  20 zła..................
„  5 X  (D onau-regulirung)..............
„ prem jowe w ęgiersk ie ..................
„  3 X  tureckie 400 franków . .

m iasta S tan isław ow a..............
Sm  >ro nowe a u s tija ck ie ..................

,, w k u p o n a ch ...........................
„  (obsączkowy r u b e l) ..............

Ruble papierowe rossy jsk ie ............
T s la .y  p ru sk ie ................................
Dukat obrączkow y.............................
20- f fa n k ó w k a ......................................
Rum uńskie obligacje 100 ta l ..........

WIEDEŃ , 3 czerwca.
Renta austijaeka 6*/o.........................

„ „ w srebrze 5%  . . .
L •  * y :

Z’ .okn 1831 aałe za 100 zła.............
„ 1839 •/» 100 „ ............

5%  rząd. z r. 1854 za 260 „ .............
% >i n I®60 całe „ 600 zła. .
•/, „ „ I860 V, „ 100 „ .

Raądowe „ 1864 za 100 >ła.............

płacą jżądają
Zła. e.lZła. c.
74 50

76 

93 50 

93 

92 75 

78 — 

85

215 —

108 50 
107 75 
170 
148 — 
165 — 

5 20 
8 75 

41 —

67 80 
72 25

265 —
266 — 

96 60 
99 75

113 — 
140 —

76 50 

71 50

78 

95 50

95 — 

94 65

79 75 

87 —

96 —

95 50 
220  —

25

25 
110 50 
109 25 
175 
149 25 
168 

5 32 
8 90 

43

68 20 
72 50

268 — 
268 — 

96 50 
100 25 
115 — 
141 —

W ęgierskie poź. prem. na 100 zła___
Kredytowe 1860 r  „ 40zł.m .k,
K rakow sk ie .....................„ 20 zła.
Ofen (Budy).....................„ 40 „
R udolfa............................. „ 10 „
Salzburga .........................„ 20 „

O b l ig a c je :
Indemnizacyjne galicyjskie...........
Pożycz, kolei węg. sr. 5 X  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
Anglo-austrjaekie z;
Boden-Credit austrjac. . „ 

ii ii węgier. . .  „ 
Franco austrjackie . . . .  „ 

„ węgierskie . . . .  „ 
Galic. banku hipotecz. . „ 

„ dla handlu i prz.. „ 
„ Landebk. Lwów. „ 

Handelsbank wiedeński „
Interventionsbank  „
Landerbank V erein .. . .  „
N ationalbank......................
Unionbank.........................z;
Vereinsbank austrjackie „
Verkehrsbank.....................
Wechslerbank wiedeńs. ,, 
Wechslerstuben Gesel.. „ 
Wiener Bank Verein..........

, 120 zła. 
80 „ 
80 „ 
80 „ 
80 „ 

160 „ 
80 „ 

100 „ 
200 „ 

80 „ 
140 „

, 200 zła. 
200 „ 

80 „ 
80 „ 
80 „ 
80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia Albreehta 200 zła.

200 zła. sr. , 
200 „ „ 
200 zł. m. k. 
200 zła. sr. 
200

Alffild Fium e
D n ie s trz a ń sk a ...........
E lisa b e th ......................

„ L inz Budw,
E peries-T arn o w .........
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. in. k. 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r .. 
Kasehau O d erb erg .. .  200 zł. m .k. 
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . .
R udo lfbahn .................... 200 „ s r . . .
Siebenbiirger 1.............  200 „
Staatsbahn (500 fr.) . .  200 „

„ H  em isji.. 800 „
Sildbahn (Lombard.)
T h e issb ah n ................
Tram way wied..........
W ęg. gal. I. L u p k ..

„ Nordostbahn . . .  200 
„ Ostbahn (600 fr.) 200

200 zł. m. k.
200 ............
2 0 ° ...........
200 sr..

płacą | żądają 
Zła. c. I Zła. c.
91 — 93

30 50 
14 50 
22  —

73 50 
97 50

201  —  

281 — 
68  —  

107 50 
47 —

161 —

963 — 
162 — 
86 

161

158

228 — 
196 -

2240 
•213 50 
164

160 —

327 —

183 — 
215 —

129 — 
98 —

31 
ló — 
23

74 50

202 
283 — 

70 
108 50 

49 —

164

965
164

88
163

Akcje przem ysłowe:
Baugesells. allg. oest. 80

„ W ied  100 zł. m. k.
Bauverein „ 100 „ „ „ „
K a łu sz a ..........................  200 „ „ „
Masz. wied...................... 200 „ „ „

„ lwów „ . . . .  100 „
Parcelacyjne g a lic .. . .  100 „ „ „ 
Wied. pa rce lacy jn e .... 100 „ „ „

Listy zastaw ne:
Allg. oest. Bd. Kr. los.. .  5 X  zła. s r . . 

n n 33 lat los . . .  5X  w. a. ...
„ _ „ gm. 4 0 ........................

Galic. Banku H y p .. .
„ B anku Włość.

N ationalbank...........

159 —

230 -  
198 -

2250 
215 50 
165 — 
150 
161 -

328 —

184
216

132
100

6 X  w. a . . . .
8 X  » »■
5 X  m.  k . . . .

» » ................  5X  w. a. . .
W ęg. to w. kred   S’Y X  u

Obligi pierw szeństwa:
Arcyks. Albrechta . . . .  100 w. a. . .
Alfold F iu m e................ 5 X  z ła .s r..
D niestrzańskie.............. 5%  „ „ .
Ferd. N ordbahn  5 X  m. k. . . .

n n „ ............  5 X  zła.
n v u ...........  5 X  zła. sr.

Gal. K ar. L u d ................ 5f i  „ „
n n. em .................  5f i  „
V  1871 III..................  5 X  „ . . .

Kasz. Oderb................... 5 X  „
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1 8 6 5 .............. 5 X  s r .w .a . .
-  H  1867 ...........  5 X  „ „
» n i  1 8 6 8 ............ 5 X  „ „
z IV 1872............ 5 X  „ „

MShr. Sch. Central  5 X  „ „
Siebenbiirgen 1 5 X  s r .w .a . .
Sildbahn (Lom bardy). 3 X  „
Theissbahn....................  5 X  „ . . .
W ęg.-galic. Lupkow. . 5 %  „ „

„ N ordostbh ... 300 5 X  „ „
„ O stbahn   300 5 X  „ „

WARSZAWA, 31 maja.
Listy zastawne serji 1 . 4 X  

z z  „ 2 .  4 X
kupon ubiegły.........

* n o w e ....................  5X
kupon ubiegły.........

„ likw idacyjne. . . .  4 X  
kupon u b ie g ły .........

płacą | żądają 
Zła. c. Zła. c.

99 75 
87
85
86 
94 50

87 75

90 50

87 
86  —  

101 76 
101 50 
97 50 
95 50
91 —

97 75

86  —  

109 25

78 75 
70

Rrs. k. 
95 40 
94 

75 »/, 
93 95 

2 19*/, 
79 16 

1 98%

100 —

87 25 
86 — 
86 50 
95 —

88 25 
86  —

91 — 
65 — 
88 —

102 25 
102 —

96 —

98 25

86 50 
109 75

79 25 
71 —

Rsr. k. 
95 70 
94 30

94 25

79 45

scy  uskarżają się  bardzo na ciągłe deszcze, 
w skutek których pszenice rdzewieją czyli śn ie­
dzieją a ziem niaki szczególniej po nizinach  
gnie zaczynają i to tak dalece, źe  je  na nowo 
sadzić muszą.

W  skutek wczorajszego święta, jako też i 
deszczu, dow óz zboża na targ kleparski b y ł  
m ały. Obrót zaś nie szczególny. Targi kle- 
parskie przen iosły się obecnie na kolćj, gdzie  
codziennie zakupna odbywają się. D ow ozy  
zboża nadchodzą ciągle koleją , i te  tak na  
m iejscowe potrzeby, jako tóż do Galicji i Prus 
zakupują.

P łacono za pszen icę  czerwoną 1 7 0  fnt. od  
1 3 .6 2  Y2 —  f ó ,  białą 14  —  1 5 .3 0 ;  żyto na  
wagę 1 6 0  fnt. 9 .3 5  —  9 .9 0 ;  jęczm ień 1 4 0  fnt. 
8 —-8 .60; owies 1 0 0  fnt. 4 .2 5  —  5 .1 2 Y 2 ; ku- 
kurudza na wagę do 9 zła.

Ajencja banku galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu w Oświęcimie:

Na dzisiejszy  targ w W iedniu dostawiono  
wołów sztuk 3 4 3 0 , p łacono za centnar m ięsa  
3 4 — 3 5  zła.

Ostatnie wiadomości.
W  Gazecie Narodowej jeden z przewód- 

ców komitetu żydów galicyjskich dr. Kohn 
prostuje mylne doniesienia o zamiarach 
i celach tego komitetu.

„Celem komitetu wybranego, powiada 
dr. Kohn, nie będzie bynajmniój walka 
przeciw narodowości polskiój, lecz uła­
twienie porozumienia."

Z przyjemnością stwierdzamy tutaj, że 
oczekiwania nasze pod tym względem i 
życzenia nie zostały zawiedzione, a dziwi 
nas tylko, źe Gaz. Narodowa sprostowa­
nie to tak niechętnemi przyjęła uwagami.

Krakowski komitet przedwyborczy od­
był dzisiaj pierwsze swoje posiedzenie i 
uchwalił, aby większym miastom i więk- 
szój posiadłości ziemskićj zostawić w wy­
borach własną inicjatywę, a tylko w kurji 
małój własności ziemskićj zainicjować 
utworzenie się komitetów wyborczych i 
wskazać im kandydatów narodowych.

W Wiedniu odbywają się huczne festy­
ny dworskie na cześć cara. Ludność je ­
dnak mało bierze udziału w tych festy­
nach, gdyż ciągle trwająca jeszcze baissa 
giełdowa i coraz świeże bankructwa ty­
siące familji wtrącają w nędzę i rozpacz. 
W  zakładzie kredytowym wiedeńskim od­
kryto przeniewierstwo popełnione przez 
kasjera w wysokości 430,000 złr.

Telegramy „Kraju“
W ied eń  4  c z e r w c a . D z is ia j  o d b y ła  s ię  

w ie lk a  p a r a d a  w o js k o w a  n a  c z e ś ć  c a ra  
w  o b e c n o ś c i  c a łć j  r o d z in y  c e sa r sk ić j  i 
w s z y s tk ic h  k s ią ż ę c y c h  g o ś c i .

N a  o b ie d z ie  d w o r sk im  c e sa r z  w z n ió s ł  
z d r o w ie  c a ra  a  ca r  c e sa r z a .

Rzym 4 c z e r w c a . O ś m d z ie s ię c iu  d w ó c h  
je n e r a łó w  z a k o n n y c h  w y s to s o w a ło  d o  
k r ó la  i  m in is te r s tw a  p r o te s t  p r z e c iw k o  
u s ta w ie  z n o sz ą e ć j  k la s z to r y  j a k o b y  p r z e ­
c iw  z a m a c h o w i n a  c a ły  św ia t  k a to l ic k i.

K u rsa . —  W iedeń  4  czerwca godz. — .—  
4°/o zjednocz, dług państwa banku 6 7 .9 0 . —  
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 7 2 .2 5 .— L o sy
z 1 8 6 0  r. 1 0 0 .2 5 .—  Akcje banku 9 6 0 .— . __
A kcje kredytowe 2 6 9 . — .— L ondyn 1 1 0 .  .__
Srebro 1 0 9 .7 5 . —  D u k a t— . — . —  Lom bardy  
1 8 3 .— . —  L o sy  z 1 8 6 4  r. 1 3 8 .5 0 . —  Akcje 
franko-austr. 1 0 8 .— . — N apoleony 8 .8 2 . —  
Akcje kolei Karola L udw ika 2 1 7 .— . — Akcje  
kolei lwow. czerń. 1 4 5 .— . — Akcje kolei półn. 
wschodnićj 1 2 6 .5 0 . —  Akcje banku związków. 
87 . — . —  Oblig. indemn. gal. 7 4 .— . —  Akcje  
banku wied. dla obrotu 1 5 6 .— .— A kcje anglo- 
banku 2 0 1 . — . — Akcje kolei rząd. 3 2 7 .— . —  
K olei siedm iogrodz. — . — . —  K olei Rudolfa  
1 6 0 .5 0 . —  Tramway 2 7 5 . — . Banku budowy  
1 4 5 .— . —  A kcje kolei w schodnićj — .— . —  
Akcje banku anglo-w ęg. — . — . —  Akcje kolei 
zjedn. 1 6 2 . — . —  L o sy  tureckie 6 9 .5 0 .—  L osy  
premj. węg. 8 8 . — .— Akcje kolei bogum ińskićj 
— .— . — Akcje kolei ces. E lżb iety  2 3 1 .— . —  
Akcje kolei pó łn . zachodn. 2 1 1 .— . —  Akcje 
franco-hungaria 4 6 . — . —  O gólny bank austr. 
— .— . —  Akcje now ego w iedeńskiego tow. 
Tram way — . — .

U sposobien ie g ie łd y : stałe.

W ydaw ca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się dodatek powieściowy.

1



4 KRAJ z czwartku 5 czerwca

NEKROLOG.
Nieubłagana śmierć nową w mieście naszóm 

wydarła ofiarę. 
nĵ Larya Wróblewska

przeżywszy la t 50 po krótkiej słabości w d. 
27 m aja rozstała się z tym światem zostawi­
wszy w głębokim sm utku kółko rodzinne, 
krewnych, przyjaciół i tych wszystkich, któ­
rzy ją  bliżej znali. Cichą cnotę uczcić nale­
ży, bo taką była śp. Mary a, roztropna, przy­
tomna, czynna, przywiązana całą duszą do 
rodziny, dla której była prawdziwym duchem 
opiekuńczym, pełna poświęcenia dla kraju, a 
przytem  skrom na, czuła ona głęboko każdą 
krzywdę narodowi wyrządzoną, gotowa za­
wsze nieść pomoc nieszczęśliwym, należała 
do tej małej liczby niewiast, których ciche 
ciioty odbijają ja k  gwiazdy wśród dzisiejsze­
go społeczeństwa goniącego za zewnętrznym 

blichtrem. (4387)
Cześć jej popiołom !

Pierwszy uprem ij. wyrób krajow y

na piwo
(Eiskasten & Eiskeller)

po najtańszych cenach

od 12 do 100 złr. w. a.
znanych z praktyczności i dobrego 

m ateryału.
Zaszczycony dwoma m etalami wystawy Kra­

kowskiej i Tarnowskiej poleca swój obfity skład 
wraz z pipami mosiężnymi i wentylami i udziela
cenniki bezpłatnie

Franciszek Łazarski,
(4210 13-25). w Tarnowie na Grabówce.,

Lekarz zoMw i dentysta’
m agister Adolf* L6hF6r z Wiednia
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
źe wyrabia bardzo piękne sztuczne

zęby i całe szczęki
tak  z wiilkanitu, jako  też ze złota, które bez bólu 
osadza. Podróżni mogą otrzymać całą szczękę w 
przeciągu 36 godzin. Każdy ból zębów zostanie 
bez wyrwania zęba uśmierzonym: tudzież plombuje 
za poręczeniem, tak  złotem, jako  też i inną masą ę 
wypełniającą. Godziny przyjęcia od 9 z rana do 1 
5 po południu. Mieszka w Krakowie przy ulicy { 
Grodzkiej pod lir. 94 na I. piętrze naprzeciw h an -j 

dlu pana Karczmarskiego. (4386 1-10). j

LOSY MIASTA KRAKOWA.
Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.

Najniższa Wygrana złr. 30.
sprzedają:

we Lwowie O. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze

„ Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W Brodach. 4025 (?)
W Wiedniu: Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft.

Towarzystwo bratnićj pomocy w Pruszkowie 
ogłasza niniejszem konkurs na wakujące sty- 
pendjum. P rzyjęty  kandydat pobierać będzie 
całkowite honorarjum i miesięcznie 22 talary 
w zimowem, a 20 talarów w letniem półroczu.

Zgłaszający się o powyższe stypendjum  od­
powiadać winien następującym  warunkom:

1. Złożyć świadectwa, mianowicie a) z  nauk 
przygotowawczych przynajmnićj z ukończenia 
przedostatnićj klasy gim nazjalnćj lub szkoły 
realnćj. Dyplom z ukończenia średnićj szkoły 
roluiczćj będzie uważanym za dostateczny; b) 
świadectwo z odbytćj dwuletnićj praktyki go- 
spodarczćj; c) świadectwo ubóstwa potw ierdzo­
ne przez władzę rządową; d) rekom endacją 
dwóch znanych wiarogodnych obywateli, jako 
rękojmię istotnćj niemożności utrzym ania się 
kom petenta, któraby zarazem świadczyła o do 
tychczasowem moralnem zachowaniu się jego.

2. Obowiązkiem stypendjata będzie złożyć 
egzamen po ukończeniu dwuletniego kursu.

3. S typendjat winien zobowiązać się w umó­
wionych ratach zwrócić towarzystwu pobierane 
pieniądze.

O stateczny termin do przesłania odnoszących 
się do konkursu podań upływ a z d. 15 lipca b. r.

Podania przyjmuje podpisany prezes tow a­
rzystwa.

Pruszków, d. 30 maja 1873.

(4385 1)
Z .  G i ż y o t i ,

prezes.

Jego ces. i król. jg p  Apostolska Miłość I
raczy ł nakazać otw orzyć ^

na cele cywilne państwa z tej strony Litawy
i najmiłościwiej postanowić, żeby czysty dochód z tćj loteryi obrócony był (na wybudowanie 
nowego szpitala wraz z zakładem  położniczym i podrzutków w Insb ruku , potem zakładu 
głuchoniemych w Gorycyi, a  nareszcie na inne cele dobroczynne w nadmienionem państwie.

Stosownie do najwyższego rozkazu otw iera c. k. dyrekeya loteryjna tę

państwową loteryę dobroczynności
zawierającą 4368 wygranych, a to:

główną wygraną na

wygraną
n

wygrane
wygranych

po

1
1 
1 
1
1 
2 
5 
2 
3
8 » n

57
52 n n
80 „ „

100
1000 seryowych wygranych po 
3000

100,000 złr. w srebrze z odsetkami od 1 lipca 1873 r. 
30,000 „

3,000 sztuk c. dukatów ważnych 
400
300 „ n n
lOO n  n  n

lOOO „ guldenów w srebrze.
800
600 „ „ (4230 3-3).
500 „
lOO „
80 
6©  „
40 „
S O  ; „ „
lO „ *

i 44 wygranych na rozpoczęcia i zamknięcie loteryi w piątych częściach losów pożyczki
z roku 1860.

Ciągnienie nastąpi nieodw ołalnie 2 6  C zerw ca 1873 r.
Los Kosztuje 2 złr. 50. ot. ‘w. a,.

Ponieważ czysty dochód z tej loterji przeznaczony jes t na tak  szlachetne i dobroczynne 
cele, a  nabywcy losów mogą wygrać znaczne sum y, przeto podpisana c. k. loteryjna ma wielką 
nadzieję, że udział w tej loteryi będzie tak  wielki jak  w poprzednich państwowych loteryach 
dobroczynności.

C. k. D yrekeya lo teryjna
W iedeń 17 m arca 1873. Edw ard VoUsmer m. p.

c. k. radca nadworny i dyrektor loterji.
Losy te dostać m ożna w W iedniu w oddziale dla loterji państwowych na dobroczynne 

cele znajdującym się w gmachu c. k. dyrekcji loteryjnćj (Salzgries Nr. 20 pojedynczo lub 
w większej ilości, lub listownie załączywszy stosowną kwotę pieniężną. Można je  także dostać 
w W iedniu we wszystkich c. k. loteryjnych kollekturach i 'c. k. trafikach tytoniu i we wszyst­
kich c. k. i k. węgierskich krajach; we wszystkich urzędach loteryjnych i u  wszysikich lo­
teryjnych kollektantów, w urzędach podatkowych i pocztowych, u  trafikantów, w biuraeh na 

h  dworcach kolei żelaznych i żeglugi parowej, tudzież w wielu miastach i znaczniejszych miej- 
^  scowościach w państwie austrjackiem  u osób, którym powierzono sprzedaż losów.

LOSY MIASTA KRAKOWA
4035 (-?) po 25 złr. xv. a.

jałotóż ze spłatę w ratach miesięcznych
sprzedaje

M. DWORSKI w Krakowie, Rynek gł. I. 14.

N akładem Księgarni Polskiej we Lwowie
wyszedł z druku dokładny podręcznik do obeznania się

z nowemi miarami i wagami
jak ie  obicnie w k raju  naszym zaprowadzają się, opracowany przez Ed. Pietrzyckiego, 
a przez wydział Kraj o wy do urzędowego użytku polecony. Dzieło je s t objaśnione 100 
tablicami porównawczemi i dużym arkuszem  wzorów m iar i wag nowych. Cena 2 Złr.

Tegoż autora:
Nauka teoretyczna i p rak tyczna (4349 ?)

Rachunkowości kupieckiej
pojedyńczej i podwójnej. W  dwóch tomach. Cena 4  złr.

Nakładem tejże księgarni wychodzą od października 1872 roku
Fr. Kir. Szlossera

DZIEJE POWSZECHNE
w zeszytach sześcioarkuszowych dwa razy na  miesiąc, czyli sześć zeszytów n a  kw ar­
tał. P rzedpłata kw artalna wynosi z przesyłką 2 Z.r. 22 cent., roczna 8  Złr. 88 cent. 
Z góry opłaca się i za ostatni kw artał wy dawni et wa (2 złr. 22 c e n t) ,  oraz za jeden , 

dwa, trzy lub więcej, stosownie do wygody kwartałów bieżących.
Całkowity dochód z tego wydawnictwa przeznacza się  na Oświatę ludu.

Adres: Księgarnia Polska, Lwów, 12, ul. Kopernika

Zarząd cegielni  parowej

podL Krafeowem (4286 5-6).

uwiadamia niniejszem Szanowną Publiczność, iż zamówienia na  cegłę wyrobu maszynowego i rę­
cznego przyjm ują się w biurze Młyna Parow ego na Podgórza po ce­

nach niżej wyszczególnionych, a  mianowicie:
l O O O  cegły m a sz y n o w e j.......................................... po 1 8  złr. \
4000 „ prasowanej rozm iarów większych po *15 złr. I na
4000 „ ręcznój p ra so w a n ó j............................ po 48 złr. > miejscu
4000 „ dachów ki................................................  po 818 złr. j w cegielni
4000 n o g n io trw ałe j.........................................  po 90 złr. J

Jednocześnie zw raca się uwagę Szanownój Publiczności, iż F ab ry k a  w y­
robów glinianych w  Lagi© W IlilŁacłl dostarcza piece kaflowe i ko­
minki w różnych rozm iarach tak  polewy porcelanowej jak o  tóź zwykiój wraz 
z ustawieniem po cenach stałych. Zarząd Zakładów .

SOCIETE FRMCO-iDTBICHIElE
■Vienne. I.

pour les a r ts  in d u s trie s  
Flaztkengasse 5 , s i / u l  prem ier.

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrnę,
Velotues ń  Moquettes.

Rideau^ tulles brodes, Certonnes, Velours, Reps de laine
couleurs antiques.

Specialite de broderies e t applications- artistiques, T apisseries des Gobelins.
Cuirs de Oordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 

Ceramique pour panneaux e t lam bris,
Faiences pour salles de bains et carrelage.

Entree librę des magasins.
W ybór w m ateryach na meble, w kobiercach, haftach i fajansach

Największa rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3755(48-78)
X. Plonlżeugasse 5, na lem  piętrze.

Envoi Franco d’echantillons en province.

W drukarni “ Kraju “ pod zarządem St. Gralichowskiego.


